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ŻYCIE STRAŻACKIE
O R G A N Z W I Ą Z K U  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  

W O J E W .  K I E L E C K IE G O
BEZPŁA TN Y D O D A TE K  DO Nr. 16-go „G A Z E T Y  ST R A ŻA C K IE J"

W Y C H O D ZI 25-go K A ŻD E G O  M IESIĄCA

R edakcja  m ieści się w  K ielcach  w  biurze Związku Straży Pożarnych w ojew . K ieleckiego, przy ul. Śnia­
deckich  15. Tel. 5-14,

Usprawnijmy się w akcji zbiorowej.
Jasnem jest, że p rzy  obecnym  fatalnym 

stanie zabudow ania Polski, jedna ochotn icza  
straż pożarna, naw et najlepiej w y ek w ip ow a ­
na i w yszkolona, nie jest w  m ożności sku tecz­
nie przeciw staw ić się żyw iołow i, k tóry  szyb ­
ko  rozrasta się do k lęski zb iorow ej i często  
przed  przybyciem  straży ogarnia już w iększą 
ilość zabudow ań. A k cja  ratunkow a przy ta ­
kim  pożarze, k tóry  ogarnął kilka lub k ilk a ­
naście zabudow ań i zagraża zagładą całem u 
osiedlu, prow adzona  b yć  musi siłami zb ioro - 
w em i w iększej liczb y  ok oliczn ych  p laców ek  
strażackich.

Jesteśm y nieraz świadkam i, że gdy roz- 
św ieci się łuna pożaru  lub dotrze w iadom ość 
o jego pow staniu, zjeżdża się w ów czas coraz 
częście j na m iejsce katastrofy pożarow ej po 
kilka lub kilkanaście straży. A le  skuteczność 
działania i w spólnych  usiłow ań tych  drużyn 
niestety, nie jest taką, jak b y ć  powinna, nie 
jest taką, jak byśm y tego nieraz pragnęli. 
C zęsto daje  się zauw ażyć, że brak nam skoor­
dynowania sił rozporządzalnych  w akcji ra­
tunkowej pom iędzy poszczególnem i straża­
mi —  brak nam w łaściw ego i um iejętnego ze­
spolenia drużyn przybyłych  do pożaru. Fakty 
takie m ają coraz w ięcej m iejsca i są nieraz 
aż nadto rażące.

A  dzieje się tak dlatego, że nie uspraw ­
niam y się dostateczn ie uprzednio w e w sp ól­
nej akcji ratunkowej, że siły b o jow e  kilku 
straży, przyby łych  do m iejsca w spólnej akcji, 
nie są należycie w ykorzystyw an e w  ramach 
jednego planu. C zęsto każda drużyna działa 
na w łasną rękę, zajm ując p rzyp ad k ow y o d c i­

nek na froncie walki z groźnym  żyw iołem  i 
nie zdaje sobie spraw y z tego, że siły jej m o­
głyby b y ć  o w iele w ięce j ce low o  i skutecznie 
zużyte, gdyby skierow ane zostały na w ła ści­
w y  —  w ażniejszy odcinek , o znacznie don io- 
ślejszem  znaczeniu.

Brak jasno w ytkn iętego planu akcji ra ­
tunkow ej, należytego w spółdziałania, brak 
łączności pom iędzy  działaniem  p oszczeg ó l­
nych przyby łych  straży —  to cecha  ujemna 
bardzo w ielu  naszych dow ódców .

T o  też zw racam y baczną uwagę k ierow ­
n ictw  straży, aby p od ję ły  n iezw łoczn ie  w sp ó ł­
pracę z sąsiedniem i strażami nad skoord yn o­
waniem  w ysiłk ów  i w ytw orzeniem  um iejęt­
ności w spólnej obron y danego osiedla na w y ­
padek pożaru.

K ażdy naczeln ik  straży, posiadający p e ł­
ne p oczu cie  odpow iedzia lności za spraw ność 
podległej mu drużyny, pow inien  organizow ać 
n ietylko bo jow e  ćw iczen ia  taktyczne własnej 
drużyny, ale w ch odzić  w  porozum ienie z n a ­
czelnikam i sąsiednich straży w  celu  od byw a ­
nia w spólnych  m anew rów  taktycznych.

N aczeln icy  rejonów  w  tym w zględzie 
m ogą bardzo dużo zdziałać, a przez urządza­
nie m anew rów  rejonow ych, mają m ożność 
w ykazania własnej in icjatyw y w  kierunku 
zb iorow ych  ćw iczeń  taktycznych  i uspraw ­
nienia straży do w spólnej akcji ratunkowej.

W ierzym y w ięc, że p rzy  dobrej w oli i 
ch ęci pokon acie , Druhow ie, te przejaw y i 
zrob icie  ze swej strony w szystko, aby  uspra­
wnić się w opanow yw aniu klęsk pożarow ych.

Red.

K .u pu jcie  ty lk o  m otop om p y  w ypróbow ane p rzez  r z e cz o ­

zn aw ców  i o cech ow a n e  ob ok  u m ieszczon ym  znakiem .



58 ŻY C IE  S T R A Ż A C K IE Nr' 8

Oddziały żeńskie.
Dalszy ciąg

W yszkolen ie pożarnicze  obejm u je: 1]
w yszkolen ie form alne pojedyn czej sam ary­
tanki z uw zględnieniem  m usztry form alnej 
oraz lżejszych  ćw iczeń  szkolnych  z narzę­
dziami, dostępnych  dla niew iast; 2) w y szk o ­
lenie b o jow e  pojedyń czej sam arytanki z 
uwzględnieniem  służby: w ężow ego , w y w ia ­
d o w cy  w odnego, p orząd k ow ego  —  jako b ar­
dziej nadających  się dla O ddziałów  Żeńskich;
3) w yszkolen ie  b o jow e  sam arytańskie z 
uw zględnieniem  służby: ratow niczki, p orząd ­
k ow ej, osłonow ej, łączn ikow ej —  ob ow ią z ­
k ó w  sam arytanki p o  przybyciu  do rem izy w  
czasie alarmu i po  pożarze oraz zapoznanie 
się ze sprzętem  pożarniczym , jego użyciem  i 
konserw acją .

W yszkolen ie pożarnicze ma na celu  p rzy ­
gotowanie oddziału  żeńskiego do w zięcia u- 
działu w akcji w razie koniecznej potrzeby, 
zw łaszcza gdy oddzia ły  męskie będą w ma­
łej ilości i gdy pom oc O. Ż. będzie n ieodzow ­
nie potrzebna. W ażnym  działem  w w ysz­
koleniu pożarniczem  jest w reszcie d o ­
kładne zapoznanie się z akcją  zapobiegaw ­
czą —  przeciw pożarow ą. M yśl o n iedopusz­
czeniu do wybuchu pożaru musi być m yślą 
przew odnią  każdej samarytanki. A k c ja  za ­
pobiegawcza, to jedno z najw ażniejszych  za­
dań O ddziału  Sam arytańsko - pożarniczego. 
W inna ona być należycie ujęta, albowiem  jest 
ściśle związana z codziennem  życiem  kobie­
ty i je j zajęciam i.

Co oddział żeński m oże zdziałać w zakre­
sie akcji zapobiegaw czej?

Przedew szystkiem  winien uświadom ić w 
tej dziedzinie wszystkie sw oje  członkinie, a 
potem  całą ludność danej wsi, na terenie 
której O. Ż. rozw ija  sw oją  działalność. Pou­
czy ć ludność o  grożącem  niebezpieczeństwie 
pożaru  —  w skazać na czyhające na każdym  
kroku niebezpieczeństwo, a w ięc uświadom ić 
o przyczynach  powstawania pożarów  z sam o­
zapalenia się i przyczynach, zależnych od  
w oli ludzkiej, jak : obchodzenie się z ogniem 
w gospodarstw ie domowem, w warsztatach 
pracy, o m aterjałach łatw opalnych i wynika- 
jącem  stąd niebezpieczeństwie.

D o tej akcji należeć będzie również roz­
toczenie opieki nad dziećmi, pozostawionem i 
bez dozoru, zw rócenie uwagi na chorych u- 
m ysłow o, m ających  skłonność do podpaleń, 
oraz na ludzi z łe j w oli i t. p.

P race kulturalno - ośw iatow e  zajm ują 
także pow ażne m iejsce w program ach dzia ­
łalności O ddziałów  sam arytańsko - pożarni-

programu.
czych. Świetlica —  słow o to pow ie nam 
wszystko, albowiem  m ieści się w niej całe ży ­
cie wsi z jego najdrobniejszem i przejaw am i: 
czytelnia, teatr, chóry, odczyty , rozm ow y o 
wszystkiem, zabawa i taniec. Świetlica 
wszystko w sobie m ieści i w szystko w okół 
skupia —  gam ą się do niej m łodzi i starzy, 
bo tam życie wre, pielęgnuje się kult ducha 
czasu i w ychow uje się świetliczan na dobrych 
obyw ateli —  strażaków. Tak pojęta  świetli­
ca będzie rozsadnikiem  w iedzy i radości sa­
m ego życia  strażackiego.

P rócz wspom nianych działów  są jeszcze  
za jęcia  z zakresu w ychow ania fizycznego i 
przysposobienia w ojskow ego.

M a ją  one na celu  w yrobienie tężyzny fi­
zycznej, zm ysłu orjentacyjnego, zręczności i 
silnej woli oraz hartu ducha naszych cz łon ­
kiń —  samarytanek.

Przysłow ie to „w  zdrow em  ciele —  zd ro ­
w y duch" niechaj ma tu praktyczne zastoso­
wanie i zrealizow ane będzie w  ca łej sw ej 
rozciągłości program ów, przew idzianych w 
tym względzie.

Jaką radość i zadow olenie da nam to w y ­
robienie sportowe, o  tem przekonają się sa­
me członkinie przy w łasnych swoich w y czy ­
nach.

O to są ogólnie skreślone działy prac w 
oddziałach  żeńskich. S zczegóły  zaś znajdu ją  
się w  specjaln ie u jętych  program ach, które 
zostały już swego czasu rozesłane do w szyst­
kich okręgów.

Jak wynika z pow yższego, to pracy jest 
dużo, ale lękać się jej nie należy, gdyż p rzy  
dobrej w oli i w ytrw ałości w szystko da się 
zrobić. Trzeba tylko chcieć, naprawdę chcieć, 
a wyniki tej pracy będą nieraz większe, niż 
same się tego spodziewam y.

H. Dym arska  
w oj. ref. O. Ż.

Kurs samarytańsko-pożarniczy.
W  dniu 19.V III b. r. rozpoczą ł się w  K o ­

zienicach poprzednio zapow iedziany 10-dnio- 
w y Kurs Samarytańsko - Pożarniczy dla kan­
dydatek na Kom endantki Żeńskich O ddzia ­
łów  Sam. Pożarn. p rzy  O chotniczych Stra­
żach Pożarnych. U dział w  kursie zgłosiło  38 
niewiast, chętnych do pracy  społecznej. Z p o ­
wiatu Kozienickiego zgłosiło  się 26, M iechow ­
skiego —  1, K oneckiego —  6, Jędrzejow skie­
go —  1, Iłżeckiego —  2 i Pińczow skiego 2. 
Kurs potrw a do dnia 29 sierpnia b. r. 
włącznie.
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Marsz szlakiem Kadrówki.
Staraniem Zw iązku O kręgow ego Str. 

P oż. w  K ielcach  do 9 -go M arszu Szlakiem  
K adrów ki K raków  —  K ielce stanęła p o  raz 
trzeci reprezentacyjna drużyna O kręgu K iel­
ce, składająca się z czynnych  cz łon k ów  O. S. 
P. R e jów  i M ichn iów  gm. Suchedniow skiej. 
T o  też w  dniu 8 sierpnia r. b. na m ecie w  
K ielcach  rojno b y ło  od  b łyszczą cych  hełm ów  
i granatow ych m undurów braci strażackiej, 
pragnących  p ow itać k o leg ów  p o  uciążliw ym  
marszu. A  że w tegorocznym  marszu, poza 
drużynam i strzeleckiem i, miała nasza druży­
na konkurenta w  strażackiej drużynie z K ra­
kow a, nic w ię c  dziw nego, że serca w szyst­
kich oczeku jących  druhów b iły  niepokojem , 
która  też pierw sza dojdzie do mety.

N iebaw em  niepokój naszych druhów  z o ­
stał zaspokojon y  w idokiem  w kracza jącej dru­
żyny sw ego O kręgu na czele  z drużynow ym  
Druhem  Kutwinem  z O. S. P. w  M ichniow ie. 
T rzebaż to b y ło  dopiero popatrzeć, jaka n ie ­
opisana radość wstąpiła w  serca oczek u ją ­
cych  Druhów, jak rów nież i naszych n ieod ­
łącznych  tow arzyszek  doli i n iedoli strażac­
kiej —  niew iast, k tóre z bijącem i serduszka­
mi obdzie la ły  w szystkich  kwiatam i i ch łodzą- 
cem i napojam i. A  w szystko to należy za w ­
d zięczać inicjatyw ie p. K azim iery Ju rk ow ­
skiej, żonie Instruktora O kręgu K ieleck iego, 
za zorganizow anie ad h oc kom itetu w  o so ­
bach  pp .: H. Borchulskiej, A l. G rzesikow ej, 
B aruchow ej i B orzęck iej, k tóre szczerze i po  
staropolsku p rzygotow ały  przybyłym  druży­
nom  gościnne przyjęcie.

Zaraz z m ety każda z drużyn strażackich 
została  odw ieziona do rem izy O. S. P. K ielce, 
gdzie p o  um yciu się i krótkim  odpoczynku 
drużyny dokon a ły  jeszcze jeden i ostatni 
m arsz do obficie zastawionych stołów , p rzy ­
gotow anych  przez szczodre rączk i naszych 
pań. U roczystość tę zaszczycili sw oją o b e c ­
nością : Starosta K ieleck i p. St. Porębalski, 
Insp. Zw iązku W ojew . Str. Poż. Druh J. P le ­
banek  w  asyście Instr. Zw. W ojew . J. P ień­
k ow skiego i Instr. Okręg. J. Jurkow skiego. 
W spółudzia ł w  biesiadzie ob iadow ej wziął 
rów nież sztab O.S.P. K ielce  z naczelnikiem  
Druhem  Karschem  na czele.

W  czasie mile spędzonego w ypoczynku 
przy suto zastaw ionych stołach  do zebra ­
nych przem aw iali w  serdecznych  słow ach  
D ruhow ie: Porębalski i Plebanek, w znosząc 
okrzyk i na cześć Najjaśniejszej R zeczy p osp o ­
litej, Pana Prezydenta i P ierw szego M arszał­
ka Polski, które b y ły  entuzjastycznie p od - 
chw ycane przez zebranych  przy dźw iękach  
doborow ej ork iestry straży k ieleck iej pod  b a ­
tutą Druha Bednarza.

O godz. 15-ej drużyny odm aszerow ały na 
plac zbiórk i do defilady. Po defiladąie udano 
się przed gm ach U rzędu W ojew ód zk iego , 
gdzie zosta ły  odczytane w yniki M arszu, w  
którym  drużyna O. S. P. R e jów  - M ichniów  
zdobyła  w  ogólnej k lasyfikacji grupy ,,B ‘" 
VIII-m e m iejsce a drużyna O. S. P. K raków - 
—  X  m iejsce.

Skład drużyny naszej stanow ili: A .
Kutwin —  drużynow y, B. Biela, Z. Cała, St. 
Janduła, A . M aterek, W . Duda, E. M iernik z 
O. S. P. M ichniów  i W . Połcik , J. Kępa, F. 
Rząńca, H. Duszak, A . Tusznio i W . K u ce- 
w icz  z O. S. P. R ejów . Jednocześn ie  czu jem y 
się w m iłym  obow iązku podziękow ać w szyst­
kim tym, którzy w  jak ikolw iek  bądź sposób 
przyczynili się do uświetnienia tej u roczysto ­
ści i tak godnego w ystąpienia na zew nątrz 
naszych p iechurów  strażackich.

Drużyna strażacka, która w zięła  udział 
w marszu „Szlakiem  K adrów ki".

Z działalności Okręgów.
OKRĘG MIECHÓW.

Manewry w Racławicach. Po roku przym uso­
w ej bezczynności, spow odow anej chw ilow em  op róż­
nieniem  stanowiska instruktora, nastał okres inten­
syw nej ipracv dla  strażactwa pow iatu  M iechow sk ie­
go. U w ypukleniem  w ysiłków  O kręgow ego Związku

Straży Pożarnych  b y ło  zorganizow anie w  szeregu 
punktów  pow iatu  m anew rów  rejonow ych . O rganiza­
toram i wspom nianych m anew rów  byli: w ice  prezes 
Okręgu, druh D ąbrow ski i druh W ójcik , instruktor 
pożarniczy.

Ostatnio, w dniu 19 czerw ca r. b., odby ły  się
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m anew ry w  R acław icach . —  Niema chyba strażaka, 
k tóry b y  n ic  nie w iedzia ł o tej h istorycznej m ie jsco ­
w ości, niema chyba Polaka, k tóry b y  nie w iedział, że 
ma p olach  R acław ic z k osą  w ręku stanął ch łop  p o l­
ski >do w alki o  w oln ość Narodu Polskiego. T ęd y  c o ­
fał się Langiew icz z garstką pow stań ców  w 1864 r. 
p o  niefortunnych potyczk ach  z przeważającemu si­
łam i M oskali, w  ok o lica ch  O jco w a  i  Skały, aby 
d otrzeć  w  Sandom ierskie i p o łą cz y ć  się z w iększem i 
oddziałam i. Tu w reszcie m anifestow ały liczne szere­
gi P eow iaków  i ludu w  1916 r. przeciw  zbrod n i trak ­
tatu Brzeskiego, na m ocy którego m ęczeński lud zie ­
mi Chełm skiej miał pójść ma w ieczne czasy p o d  pa ­
now anie m oskiew skie,

I my w karnych  szeregach  stanęliśmy na zie­
mi R acław ick ie j, aby spraw dzić sw oją  gotow ość b o ­
jow ą  d o  walki z n iszczycielskim  żyw iołem . —  Za- 
łop o ta ły  .barwne chorągiew ki na dachach, zagrały 
trąbki, zam igotały kaski i strumienie w ody  trysnę­
ły  w  górę. L icznie zebrana ludność m iejscow a z za ­
ciekaw ien iem  śledziła b ieg  akcji. Po przep row ad zo­
n e j jpróbie w ice -p rezes  druh D ąbrow ski om ów ił 
b łę d y  i n iedopatrzenia aikcji, tak Kom endanta, jako 
też pod leg łych  mu d ow ód ców , potem  odbyła  się d e­
filada drużyn  i  taboru . S erdeczne Ibyło rów nież p o ­
żegnanie przybyłych  na m anewry drużyn. Przem a­
w iali: druh D ąbrow ski, w ice -prezes  O kręgu i K o ­
m endant mataewrów, zachęcając zebranych d o  dal­
szej pracy  dla dobra  naszego kraju, w reszcie  padła 
kom enda i drużyny ze śpiew em  ruszyły w stronę 
sw oich  siedzib , a niejeden z  nas z  żalem w  sercu 
spoglądał na k o p ie c  - m ogiłę, w  którym  otulone 
spoczyw ają  k ości naszych  bohaterów .

W . Głąb. 

OKRĘG BĘDZIN.

P rzew odn iczący  W ydzia łu  P ow ia tow ego  Sej­
miku w  Będzinie, w  porozum ieniu ze Związkiem  
O kręgow ym , oraz z  uwagi na częste pożary, w yni­
k a jące  w  ostatnich czasach , w ydał okóln ik  do 
w szystkich  W ó jtów  pow iatu  B ędzińskiego o ścisłe 
przestrzeganie R ozporządzenia P orządkow ego W o je ­
w od y  K ieleck iego z dnia 18.III 1931 r, o zapobiega­
niu pożarom , w  którym  zw raca uwagę ażeby:

1) skontrolow ać poszycia  strzech, aby na w yso­
k ość  kom inów  nie stercza ły  w iech cie  słomy,

2) przeprow adzić kon tro lę  strychów  w dom ach 
m ieszkalnych, c zv nie znajdują się tam łatw opalne 
m aterjały, jak drzew o, węgiel, siano, słom a, m eble 
i t. p.;

3) zbadać kominy, które w inny b y ć  na stry­
chach tynkow ane i pobielone, zaś ponad kalenicą 
dachu  w zniesione przynajmniej o 50 cm , i nie uszko­
dzone,

4) skontrolow ać, czy w łaścicie le  dom ów  m ie­
szkalnych mają odpow iedilie  d o ły  do w ysypyw ania 
pop io łu  z p ieców , .

5) skontrolow ać, c z y  w  m iejscow ościach , gdzie 
jest brak w ody , są urządzone odpow iedn ie zb iorn i­
k i w ody, w zględnie b eczk i z  w odą.

6) dop ilnow ać, by  sterty siana, zboża, w zględ­
nie słom y, b y ły  ustawione nie bliżej niż 30 mitr. od  
budynków  gospodarczych , w zględn ie m ieszkalnych,

7) sk ontrolow ać, czy  w m iejscach w ykonyw ania 
rob ó t stolarskich  w zględnie kołodzie jsk ich  nie gro­
m adzi się w iórów  i trocin  ponad produk cję  dzienną,

8) skontrololw ać, c z y  'w łaściciele dom ów  w  
m iejscow ościach , gdzie niema straży pożarnej, za o ­
patrzyli się w  n iezbędny sprzęt ratow niczy, jaik b o ­
saki, drabiny, siekiery, beczk i z w od ą  i t. p, (pkit. II 
par. par. 6 i 7 w  wytm. rozporządzeniu),

9) skontrolow ać, czy kom iniarze przeprow ad za­
ją  należycie w y cier  kom inów ,

10) spraw dzić, czy  jest uregulow ana spraw a d o ­
starczania straży pożarnej kon i i iczy stróże n ocn i 
należycie  pełn ią swe obow iązk i oraz czy mają środ­
k i niezbędne d o  należytego alarm owania straży na 
w ypadek  pożaru.

W  prześw iadczeniu , że zarządzenie pow yższe 
w spraw ie kontroli przestrzegania przepisów  o  za p o ­
bieganiu pożarom  w  znacznym  stopniu w płynie na 
zm niejszenie się k lęsk i pożarów , jesteśm y przekona­
ni, że inne Zw iązki O kręgow e rów nież spow odują 
wydanie pod obnych  zarządzeń, czem  przyczynią się 
d o  dalszego zm niejszenia się palności na naszym te ­
renie.

OKRĘG KIELCE.
W  dniu 24.7 r. b. od by ły  się zaw ody rejonow e 

w W oli Jachow ej, gm. G órno. Na zjazd przybyło  10 
drużyn i  1 orkiestra, w ogólnej liczb ie 185 osób. 
D o zaw odów  staw ąły 4 drużyny, gd yż inne w skutek 
braków  w  sprzęcie udziału w  zaw odach  brać nie m o­
gły. Po złożeniu  raportu  przez K om endanta Zjazdu 
Druha T op orka  delegatow i Okręgu Druhow i Ks. F. 
N ow ackiem u odpraw iona została M sza Św. P olow a 
przez Ks. Kanonika R yk  o ws kiego z D aleszyc, k tóry  
jednocześnie w ygłosił ok oliczn ościow e kazanie o  roli 
strażactw a i strażaka - obyw atela. .Następnie odby ły  
się zaw ody zesp ołow e, w  k tórych  palm ę pierw szeń­
stw a zd oby ła  O. S. P. z W o li Jachow ej,

Sędziow ali D ruhow ie: R. BorchoiLski, W . K ról 
i E. Reguła. Z jazd zaszczycił sw ą ob ecn ością  Inspek­
tor Zw. W ojew , Druh J. P lebanek w  asyście w ice ­
prezesa O kręgu Druha K. Hempla. Przem ów ienia 
W ygłosili: W iceprezes  Druh K. H empel, Ks. N ow a c­
ki, Instruktor K, Jurkow ski i R. BorchoLski. Na za ­
kończen ie chór m ieszany z Leszczyn, w  barw nych 
strojach  ludow ych, pod  k ierow nictw em  p. Pieniążka 
odśpiew ał szereg  piosenek  ludow ych  i dał przed­
stawienie amatorskie:. /Nadmienić /tu jwypada, że 
m iejscow a ludność, pom im o dużego upału, w ytrw ała 
do końca, darząc (każdą z drużyn jak rów n ież i chór 
rzęsistem i oklaskami, a od czasu d o  czasu  d a ły  się 
s łyszeć  głosy, aby częściej urządzano p od obn e za ­
w ody. O gółem  w  Z jeździć w zię ło  udział o k o ło  2000 
osób. K. J.

*  *
*

W  dniu 10.7 r. b. od by ł się Z jazd R ejonow y 
po łą czon y  z zaw odam i w  Suchedniow ie. D o za w o­
dów  stanęły 4 drużyny. W  Z jeździe bra ło  udział 11 
drużyn i 1 orkiestra, w  ogólnej liczbie 168 osób. 
Po przyjęciu  raportu  przez K om endanta Zjazdu Dru­
ha St. Barucha i złożeniu  przez teg oż  D elegatow i 
Okręgu, D ruhow i Regule, udano się do m iejscow ego 
kościo ła  na nabożeństw o. Po nabożeństw ie ro zp o ­
częto  zaw ody, w  których  palm ę pierw szeństw a z d o ­
była  O. S. P. Samsomów. Sędziow ali D ruhow ie: In­
struktor Zw. W ojew , J, P ieńkow ski, Nacz. E. R egu­
ła i Nacz. W . K ról. Po skończonych  zaw odach  do 
ustawionych drużyn przem awiali: Instr. Zw. W ojew . 
Druh J. Pieńkow ski, Delegat Okręgu Reguła i B a­
rach, K om endant Zjazdu. K. J.

OKRĘG RADOM,
Zawody Rejonowe. Biją m ocniej seTca strażac­

kie, gdy zbliża się okres zaw odów , b o  to jedyna 
sposobn ość d ow ieść społeczeństw u , że m y jesteśm y 
d obrze  przygotowalni i w yszkoleni, że dajemy pełną 
gw arancję na w ypadek  pożarów . Są to  dla nas w ie l­
k ie  m anewry, bo  tam w idać, co  umiemy i na co  m o­
że tliczyć społeczeństw o, gdy rozpętany żyw ioł o g ­
nia zacznie szaleć. Co n iedziela  w  jednym  z re jonów  
naszego pow iatu  zjeżdża  się b ra ć  strażacka na Z a ­
w od y  R ejonow e. Są szczęśliw i, c o  uzyskali lepsze 
czasy, ale są ci, co  z jeszcze w iększem  zaparciem  
się samych siebie będą ćw iczyć  zn ów  o rzez  ca ły  rok.



Nr. 8 ŻYCIE S T R A ŻA C K IE 61

b y  na przyszłych  zaw odach, pop raw ić wyniki —  nie 
dla siebie, lecz dla dobra  w szystkich  w  w alce  z og­
niem. B o zaw ody  sa szk ołą  pokoi ow ą dila strażac­
twa, a w  ogniu —  tam d op iero  przydają się czasy 
jeszcze krótsze, a przecież je  osiągamy, W  r. b. 
odbędą się zaw ody w następujących  m iejscow ościach :
21.8 r. b. w  m. Jedlni, 14.8 r. b. w  m, B ia łobrze­
gach, 28.8 w m, W olan ow ie 4.9 w  m. Zakrzow ie,
10.9 w  m. Jedlińsku, 25.9 w m. Radomiu.

* *
*

W  niedzielę dnia 10 b. m. w osadzie Wierzbica 
odby ły  się Zaw ody R ejonow e O chotn iczych  Straży 
Pożarnych Rejonu V' Jastrząb i XIII W ierzbica. O 
godz. 9-ej Kom. Zjazdu Z. Pliszczyński przyją ł na 
rynku raport od  N aczeln ików  drużyn, przybyłych  na 
zaw ody, i zdał go Inspektorow i w ojew ., Druhow i 
J. Plebanlrowi. Następnie straże udały się do k oś ­
cio ła  na nabożoustw c które odpraw ił ks, proboszcz 
B W ójcik . Orkiestra straży Radom skiej odegrała  
parę pieśni. Po defiladzie straże przyby ły  na boisko 
Szkoły  Pow szechnej, gdzie na trybunie za ,-’ i m iej­
s ce : insp, woj. druh J. Plebanek, v ice -prezes okręgu 
druh B. M ozal, przew odn iczący  Sądu K onkursow e­
go druh J. Karsch, sędziow ie K. Piekarski nacz. rej. 
i  Jagielski naczelnik straż. k o l. K om endant Zjazdu 
Druh Z. Pliszczyński. kpt. Jakób iec, kom , pow , P. 
W . i W . F. druh S. M akow iecki, instruktor Okręgu, 
oraz zaproszeni goście i zarządy straży, b iorących  
udział w zawodach.

R ozp oczęte  zaw ody  trw ały do godz. 11.30, p o - 
czem nastąpiła przerw a na czas nabożeństw a, W  
czasie przerw y w ybuchł pożar. Paliła się w  W ierz­
b icy  stodoła . Ogień zlokalizow ano i w  przeciągu 20 
minut ugaszono. Pożar pow stał w skutek n ieostrożne­
go obchodzen ia  się z  ogniem. O godzinie 13 przystą­
piono d o  zaw odów , w k tórych  brały  udział nastę­
pujące straże: Jastrząb, M irów, R ogów , D ąbrów ka- 
Warszawsika, Polany i Łączany z R ejonu  XII, Nie 
przyby ły  na zaw ody straże z K ow ali i Rudy W ie l­
k iej, ob ie  z rejonu XII,

Po zaw odach  przem aw iali druhowie: J. P leba­
nek, J. Kansch, B. M ozal i kpt. Jakófoiec. Zakończy ł 
zaw ody krótkiem  przem ów ieniem  K om . Zjazdu Druh 
Z . Pliszczyński,

Zarząd m iejscow ej straży urządził w tym dniu 
loterję  fantową, A. Chrząszcz,

* **
W  dniu 17 lipca r. b. w  miasteczku Przytyk

od b y ły  się Z aw od y R ejonow e, rejonu IX —  Przytyk
O godz. 8.40 w yruszyły straże do k ościo ła  z 

w łasną orkiestrą i sztandarem . N abożeństw o odp ra ­
w iał m iejscow y Ksiądz proboszcz, k tóry  w ygłosił 
w zniosłe kazanie o  pow ołaniu  strażactwa i zachęcił 
d o  dalszej w ytrw ałej pracy  dla dobra  bliźnich  i Pań­
stwa.

P o  nabożeństw ie odbyła  się defilada na rynku. 
O godzinie 10 rozp oczę ły  się zaw ody. Jako goście 
podczas zaw odów  by li ob ecn i przedstaw iciele m iej­
s cow eg o  społeczeństw a i członkow ie Zarządów  stra­
ży, b iorących  udział w zaw odach.

Na trybunie sędziow skiej zasiedli, jako sędzio­
wie, druhow ie: J. Jagielski, J, P edych  z R adom ia i 
K. Piekarski z  O. S. P. Jankow ice. W  zaw odach 
w zię ło  udział 6 O chotn iczych  Straży Pożarnych. 
N ależy pod kreślić dobrą organizację zaw odów  i 
spraw ność ćw iczących  drużyn —  przyczynili się do 
teg o  N aczelnik Rejonu IX M. P ietrzykow ski i P re­
zes m iejscow ej straży A , Łobodziński. O godzinie 
15.45 zaw ody ukończono. Po zaw odach  przem awiał

w  imieniu Okr. Zw. Str A. Łobodziński, instr. O krę­
gu S. M akow ieck i i M Pietrzykow ski.

S. M.

OKRĘG OLKUSZ.

Zjazd straży pożarnych w Bolesławiu. —  W
słoneczną  niedzielę, dnia 31 lipca 1932 roku, zje ­
chała  się licznie brać strażacka z  rejonu olkuskiego 
na doroczn y zjazd i zaw ody strażackie, urozm aico­
ny w  tym roku biegiem  na 200 m etrów  z przeszk o­
dami, Zjazd rozp oczą ł ^ię zbiórką drużyn straży, 
na placu ćw iczebnym  straży bolesław skiej, gdzie 
raporty poszczególnych  dow ód ców  drużyn odebrał 
K om endant Zjazdu, naczeln ik  rejonu K onstanty K ró­
likow ski, k tóry w parę chw il potem , przy dźw iękach  
orkiestry bolesław skiej z łoży ł raport z ca łości p rzed ­
staw icie low i Okręgu, st. instruktorowi N ikodem ow i 
N ałkow skiem u z Olkusza. Po przeglądzie, d okon a­
nym przez tegoż, w yruszono d o  m iejscow ego k o ­
ścio ła  na nabożeństw o, Na czele pochodu  sprężyś­
cie  k ro cz y ł K om endant Zjazdu, za nim adjutant, na ­
stępnie p ocze t sztandarow y i drużyny strażackie, 
k tóre  każdy rozpoznaw ał po bardzo efektow nych  
proporczykach  z nazwami siedziby daneij straży.

P ochód, którem u tow arzyszyły  liczne rzesze 
publicznoś ,i, przedstaw iał się okazale. Po nabożeń­
stw ie odbyła  się defilada, odebrana przez st. in­
struktora N, N ałkow skiego, poczem  udano się na 
plac ćw iczeń  dla odbycia  zaw odów  konkursow ych 
i biegu  poszczególn ych  zaw odników . Pierwsza ćw i­
czy ła  drużyna straży pom orzańskiej, druga krzy- 
kawska, poczem  odbył się bieg na 200 m etrów  z. 
przeszkodam i, do k tórych  dopuszczono sześciu  za­
w odn ików  ze straży bolesław skiej, pom orzańskiej 
i sław kow skiej. —  Licznie zgrom adzona publiczność 
entuzjastycznie oklaskiw ała ćw iczących . Pierw sze 
m iejsce zajęła  straż z Pom orzan, w  biegu zaś Józef 
G ołąb  i Jan F lonblew icz, obydw aj z B olesław ia i 
R om an Grabeusz ze Sław kow a, Sąd K onkursow y 
stanow ili Druhow ie: A lfons Babiarz zast. nacz. O. 
S. P. z  Sosnow ca, Artur Zajdler, zast. nacz. Huty 
M ilow ice, W ł. Kulka z P ilicy i Euzeb. S okołow sk i 
z W o li L ibertow skiej. Sprzęt dostarczyła  straż b o - 
lesławska.

Próbny alarm straży w Gieble. —  Dnia 24 
lipca 1932 r. zaalarm owano straż w  G ieble, która 
naogół w yw iązała się z  alarmu dobrze. W yniki: 
sprzęt w ytoczon o  w  pierw szej minucie, dw ie  pary 
k on i dostarczono z uprzężą w  dw ie i p ó ł minuty, 
na w yznaczone m iejsce akcji staw iło  się 11 czynnych 
członków  O, S. P., w odę podano w 9-ej minucie. 
A k cją  dow od ził adjutant straży Druh J . Szlachta. 
Na specjalne w yróżnienie zasługuje Druh Juiljan K o ­
walski za szybką  i planow ą działalność na p ow ierzo ­
nym posterunku.

Odprawa Naczelników straży w Sułoszowie. —
W  środę 'dnia 6  lipca 1932 r, w lokalu  szk o ły  p o ­
w szechnej w Sułoszow ie odbyła  się odpraw a re jon o ­
w a naczeln ików  i ich zastęp ców  z  rejonu sułoszow - 
skiego.

W  odpraw ie w zięli udział: Instruktor O kręgo­
w y  N. Kalikowski i 16 o ficerów  z rejonu sułoszow - 
skiego. Nikt nie przybył z O. S. P. w  Łazach. Spra­
w y w edług porządku obrad referow ał st. instr. 
K ałkow ski. D o zaw odów  zg łosiło  się 4 straże, z k tó ­
rych jedna z  pow odu  n ieubezpieczen ia  członków  w 
Kasie Strażackiej, odpadła. Dla p ozosta łych  straży 
ustalono terminy przeszkoleń . Po om ów ieniu  spraw 
organizacyjnych odpraw ę zakoń czon o życzeniem
energicznej pracy  do zaw odów  rejonow ych.
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Z życia straży pożarnych.
S K A R ŻY S K O  KSIĄŻĘCE, O K RĘGU  KON ECKIEGO.

N iedziela —  pierw szy dzień Z ielonych  Świątek! 
S łoń ce  radośnie wita dzionek ten złotem i promieniami 
swojem i, —  w itają dzień ten radośnie i Strażacy na­
si i m alcy —  przyszli Druhowie, witają D ruhny-Sa- 
marytanki, w itają w szyscy tutejsi przy jacie le  Straży. 
A  czem u? Bo oto dzisiaj ma odbyć się pierwsza uro­
czystość strażacka, pierw sza dop iero  —  od 5-ciu  lat 
istnienia Straży! A  u roczystość ta —  to złożenie 
przyrzeczen ia służbow ego i pośw ięcen ie  rekw izytów  
strażackich: jak wozu rekw izytow ego, sikawki, b ecz­
kow ozu i in., oraz pośw ięcenie kamienia węgielnego 
p od  rem izę strażacką. W szystko to zdobyte  przez 5 
lat ciężką i m ozolną pracą strażacką, w ielkim  trudem 
i pośw ięceniem  Druhów tut. Straży J

I nie dziw, że Strażacy-D ruhow ie radośnie w ita­
ją dzień ten, nie dziw, że trąbka strażacka w esoło 
zw ołu je  już od  wczesnego ranka, nie dziw, —  bo z o ­
baczą uśw ięcone dzieło  sw oje, dzie ło  m ozołu, trudu 
i w ytrw ałości sw ojej.

A  oto przebieg tej u roczystości —  tak miłej dla 
wszystkich, tak drogiej sercu, bo wysnutej z serca 
i rąk —. bezinteresowną pracą, tw orzących  to dz ieło !

0  godz. 8-ej rano wym arsz z placu strażackie­
go ze Skarżyska K siążęcego przy dźw iękach muzyki 
strażackiej z S zyd łow ca  —  do K ościo ła  parafjalnego 
w  Skarżysku K ościelnem . Tu przed kościołem  w y­
ch odzi na nasze spotkanie Och. Straż ze Skarżyska 
K ościelnego i razem w kraczam y do kościoła , gdzie 
ze mszą św., odpraw ioną na naszą intencję —  czeka 
już na nas proboszcz tut. parafji przew. ks. Górski. 
P o  mszy św. przem awia do nas ze stopni ołtarza, p o d ­
nosząc szczytny cel i zadanie Straży, służbę sp o łecz­
ną, ciężką a bezinteresowną. Rów nież w przem ów ie­
niu sw ojem  przedstaw ia przyszłe zadanie Druhen-Sa- 
m arytanek, zachęcając w szystkich do wytrwania w 
pracy —  Bogu na chwałę, O jczyźn ie  na pożytek !

P o  mszy św. —  odprow adzen i przez Druhów ze 
Skarżyska K ościelnego pow racam y na plac, gdzie po 
serdecznej przem ow ie Druha Instruktora Franc. Pian­
ki, drużyna nasza z łoży ła  przyrzeczenie w ręce Na­
czelnika, Druha Jana Niziołka.

Popołudniu  o godz. 5 nastąpiła w łaściw a u roczy ­
stość poświęcenia, na którą przybyli liczni delegaci 
sąsiednich straży. P rzybyła  rów nież cała Ochotn. 
Straż Poż. ze Skarżyska K ościelnego pod  d ow ód z­
twem Druha N aczelnika M ożdżenia.

P o powitaniu obecnych  przez Druha Sekretarza 
naszej Straży przem ów ił przew. ks. Górski, który 
również, jak rano po mszy św., w  pięknych słowach 
podniósł znaczenie Straży w społeczeństwie, zdobyte 
ciężko mienie, w ysiłk i i pracę ochotną, a następnie 
dokonał pośw ięcenia w ozu rekw izytow ego i w szyst­
kich narzędzi.

U roczystość pośw ięcenia zakończył Druh Prezes 
naszego tow arzystw a —■ dziękując w  przem ówieniu 
swem za liczny udział, za poparcie dotychczasow e 
i sym patje okazyw aną Strażakom, —  zachęcając do 
dalszej pracy  naszych Druhów, a zarazem apelując 
do m ieszkańców  wsi naszej i prosząc o  dalsze pop ar­
cie m aterjalne dla dobra ogółu  i dla dobra sp o­
łeczeństwa.

Następnie odbyła  się ogólna zabawa taneczna 
przy dźw iękach te jże  orkiestry strażackiej z S zyd łow ­
ca. Zabawa ta w  m iłym  nastroju i harm onji przecią ­
gnęła się do późna w noc, i dop iero budzący się 
brzask dzienny przypom niał rozbawionym , że czas 
kilka godzin spocząć —  przed nowemi trudami 
i kłopotam i.

Na zakończenie pow yższego wspom nienia niech 
nam w olno będzie  z łożyć na łam ach naszego pisma —  
serdeczne podziękow anie wszystkim tym  Druhom,

którzy zaszczycili u roczystość naszą sw oją  obecnością, 
szczególnie składam y gorące podziękow anie Sz. Dru­
howi N aczeln ikow i i Druhom ze Skarżyska K ościeln e­
go, którzy tak rano jak i popołudniu  w zięli grem jal- 
nie udział w całej naszej uroczystości.

W . K.

ŚW. F L O R JA N  W  S T R A ŻY  K IELEC KIEJ.
W  dniu 26/VI r. b. O. S. P. K ielce  tradycyjnym  

zw yczajem  obchodziła  swe doroczne święto Św. 
Florjana.

Już od  samego rana gwarno i ro jno b y ło  na ude­
korow anym  placu  strażackim, a „że lazn y" N aczelnik 
D /h E. K arsch z „K sięciem  Panem ", zastępcą D/hem  
B orcholskim  i „chudziutkim " gospodarzem  D /hem  L. 
Krupskim doglądali w szędzie, aby na tak uroczysty 
dzień czego nie zabrakło, no i nie przypalił się nasz 
trad ycy jny  „b igos".

Punktualnie o  godz. 9.30 pom aszerow ano na na­
bożeństw o do m iejscow ej katedry, gdzie M szę Św. ce ­
lebrow ał K apelan  Straży Ks. P rałat D /h Sikorski, w y ­
głaszając ze stopni ołtarza okolicznościow e kazanie.

P o ukończonem  kazaniu na placu  przed W o je ­
w ództwem  Prezes Okręgu D /h St. Porębalski, Starosta 
K ielecki, w asyście w iceprezesa Okręgu D/ha K. 
Hempla, Instruktorów W ojew . i Okręg, oraz C złon ­
ków Zarządu O. S. P „  dokonał dekoracji srebrnemi 
i bronzow em i medalami zasługi oraz w ręczył listy p o ­
chwalne i znaki za w ysługę lat zasłużonym  członkom  
straży. Następnie D /h Prezes Okr. Porębalski p rzy ­
ją ł defiladę na ul. 3 -go M aja, skąd odd zia ły  pom a­
szerow ały na p lac straży. Tu przy suto zastawionych 
stołach zasiadła brać strażacka wraz z Zarządem 
i W ładzam i Związkowem i, aby choć na chw ilę zapom ­
nieć o  swych codziennych  troskach, w iw atując bez 
końca.

Drugą część uroczystości w ypełn iła  wspólna za­
bawa wraz z rodzinam i na m iejscow ym  stad jonie, 
gdzie do późnej n ocy  baw iono się o ch oczo  i z żalem 
i serdecznem i słowami pociechy o  lepsze jutro roz­
chodzono się do dom ów.

Daj B oże, aby dzień Św. Patrona każda straż o b ­
chodziła, choć skromnie, a jednak uroczyście, dla za ­
dokum entowania społeczeństwu, że nikt i n ic nie zd o ­
ła nas rozerwać, jeżeli ty lko zgodnie i zwartą ławą 
idziem y w pracy  w  m yśl haseł W od za  N arodu P o l­
skiego. W ów czas duch nasz w szczepi się głęboko w 
serca społeczeństwa, które tem większą troską otoczą 
nasze p laców ki i dopom ogą nam pod  każdym  w zglę­
dem do zrealizowania zam ierzonych celów .

Sędziowie konkursowi.
Niżej podajem y spis sędziów  konkursow ych , k tó ­

rzy na podstaw ie § 56 Regulaminu zaw odów  G łów ­
nego Zw. Str. Poż. R. P., drogą kursów  i kon feren - 
cyj, odbytych  w roku bieżącym , otrzym ali praw o sę ­
dziow ania na rok  1932/33, m ianow icie:

W GRUPACH n, III i IV —  N A ZAW O D AC H  
OKRĘGOW YCH i REJONOWYCH:

1. Babiarz A lfons, naczelnik z S osn ow ca  (sem i- 
narjum) Okręg Będzin, 2. Bachman A lfred , aspirant 
z Okręgu Jędrzejow skiego, 3. B ieleck i Stanisław, 
naczeln ik  z O strow ca O kręgu O patów , 4. B orchólski 
R yszard, zast. naczelnika z K ielc, O kręgu K ie lec­
kiego, 5. C ieślicki Gustaw, aspirant z O patow a, 6. 
D aszkow ski Franciszek, naczelnik ze S tarachow ic, 
Okręgu W ierzbnik, 7. D ąbrow ski Piotr, naczelnik z 
Niekłania, Okręgu K oneck iego, 8. Frasunkiew icz
Stanisław, d -ca  Oddz. z G rodźca  („S o lv a y "), Okr.
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Będzin, 9. G ajew ski H enryk, aspirant z O poczna, 
10. G rabow ski Szczepan, d -ca  P.K.P. Łazy O kręgu 
Zawierciańskiego, 11. H iżycki W acław , aspirant z 
Buska, 12. H offm an Stanisław , mł. instruktor z K o ­
zienic, 13. J am o JanrZenon, d -ca  oddziału  z O lku ­
sza, O kręgu O lkuskiego, 14. Jaroszew ski Longin, in­
struktor z Będzina, 15. Jurkow ski K onstanty, in­
struktor z, O kręgu K ie lce , 16. K ałkow ski N ikodem , 
starszy instruktor z Okręgu O lkuskiego, 17. K rajew  
ski W ładysław , naczelnik z W ytw órn i Skarżysko, 
Okr. K oneck iego, 18. K rólikow sk i Konstanty, na­
czelnik rejonu z Olkusza („W esten "), 19. K urcw eg 
Herman, starszy instruktor z Okręgu Pińczow skiego,
20. M adla N ikodem , zast. naczelnika z (Czeladzi, 
Okręgu B ędzińskiego, 21. M akow ieck i Stefan, m łod ­
szy instruktor z O kręgu Radom skiego, 22. M andat 
Czesław , naczelnik rejonu z Czeladzi Okręgu B ę­
dzińskiego, 23, M eyer Stefan, aspirant z Okręgu 
K ieleck iego, 24. M ikurda Stanisław , m łodszy in­
struktor z Okręgu W ierzbnik , 25. Pianko Franciszek, 
instruktor z Okręgu K on eck iego , 26. P ieńkow ski J e ­
rzy, m łodszy instruktor W ojew . K ie leck iego , 27. 
S ojeck i W acław , nacz. rej. z B lachow ni, Okręgu 
C zęstochow sk iego, 28. Stawiarz Jan, naczelnik  z S o ­
snow ca (Huta Katarzyna), Okr. B ędzińskiego, 29. 
Szwaja Stanisław, starszy instruktor z Okręgu Czę~. 
stochow skiego, 30. Trzaskalski K azim ierz, starszy 
instruktor z okręgu W łoszczow sk iego , 31, Urbański 
W ładysław , starszy instruktor z Okręgu Sandom ier 
skiego, 32. W einberger K azim ierz, zast. naczelnika 
ze Starachow ic, Okr. W ierzbnik , 33. W ójc ik  Jan, 
starszy instruktor w spoczynku z O kręgu  B usko, 34. 
W ó jc ik  Stanisław, instruktor z O kręgu M iechów  
skiego, 35. W ochtm an  Eugenjusz, starszy instruktor 
z O kręgu Zaw ierciańskiego, 36. Zajdler Artur, zast. 
naczelnika z Sosnow ca (Huta Katarzyna), Okr. B ę ­
dzin, 37. Ząbek  M arjan, naczelnik rejonu Dym iny 
Okręgu K ieleck iego, 38. H erbsztrajt Lucjan, zast. 
naczelnika z R akow a, Okręgu C zęstochow skiego, 
39. M ozal Bohdan, st. instr. p oż . w st. n ieczynnym  
w Radom iu, 40. Jagielski Jan, naczelnik str. kol. w 
Radom iu, 41. P edych  Jan, nacz. O.S.P. Radom .

W  GRUPACH III i IV —  N A  ZA W O D ACH  
OKRĘGOW YCH  i REJONOWYCH;

1. A lek sand row icz Piotr, zast. naczelnika z 
Ćm ielowa, O kręgu O patow skiego, 2. Bidas Stani­
sław, naczeln ik  z D w ikóz, Okręgu Sandom ierskiego, 
3. Czarnota M aciej, zast. naczelnika z Niekłania, 
O kręgu K oneck iego, 4. D reck i B olesław , naczelnik 
z Bliżyna, Okręgu K on eck iego , 5, G a łk ow sk i M ie­
czysław , naczelnik rejonu z G rzegorzow a, Okr. 
O patow skiego, 6. G aw ryś Jan, naczelnik rejonu z 
O sieka, O kręgu Sandom ierskiego, 7. H ubert Stani­
sław , zast. naczelnika z rejonu z W iśn iow a, Okr. 
Sandom ierskiego, 8. Choroszyński W acław , n aczel­
nik rejonu z Ćm ielowa Okr. O patow skiego, 9. Jad- 
czyk  W incenty , naczelnik rejonu z O patow a, Okr, 
O patow skiego, 10. J op ek  Stanisław, naczelnik ze 
Słupi N adbrzeżnej, Okr. O patow skiego, 11. K aliba 
Franciszek, naczelnik rejonu z C zajkow a, Okr. San­
dom ierskiego, 12. Kam iński M ieczysław , naczelnik ze 
Zw olenia, O kr. K ozien ick iego, 13. K otulski Ludwik, 
naczelnik  z K ońskich, 14. K ulka W ładysław , adju- 
tant z Pilicy, Okręgu Olkuskiego, 15. M achura Jul- 
jan, naczeln ik  z Żelisław ic, O kręgu Zaw ierciańskie­
go, 16. M alczew ski Stanisław, prezes z Sienna, 
Okręgu W ierzbn ickiego, 17. M alinow ski W incenty, 
naczelnik rejonu z K siążnicy W ielk ie j, Okr. Piń­
czów , 18. M aniak Jan, naczelnik rejonu z Chruszy- 
na W ., O kręgu P ińczow skiego, 19. M arkiew icz D o- 
b rosław , naczelnik z R osie jow a , Okręgu P iń czow ­
skiego, 20. M arszał Rom an, naczelnik  z P. K. P. S o ­
snow iec, Okręgu Będzińskiego, 21. Misiuda Jan, na­
czelnik rejonu z Sam borca, Okręgu Sandom ierskiego, 
22. Paniec W ładysław , naczelnik z M odliborzyc,

O kręgu O patow skiego, 23. Paśniewski Stanisław, na­
czelnik z G rabow ca, Okręgu K ozien ick iego, 24. P a­
stuszko A ndrzej, zast. naczelnika z R zeczniow a, 
Okręgu W ierzbnik, 25. P ilew icz Stanisław, d ow ód ca  
oddziału  z W ierzbnika, Okręgu W ierzbnik , 26. P ol- 
car Kazim ierz, zast. naczelnika z K lucz (C em en tow ­
nia), Okr. O lkuskiego, 27. Poradow ski H enryk, adju- 
tant z O patow a, Okr. O patow skiego, 28. P rzybyła  
Jan, naczelnik z W inow na, Okręgu Zaw ierciańskie­
go, 29. R egu ła  Edward, naczelnik rejonu z M oraw i­
cy, Okręgu K ieleck iego, 30. Świątek B olesław , na­
czelnik  rejonu z M alkow a, O kręgu O patow skiego, 
31. Turketti Juljan, naczelnik rejonu z Juljanow a 
Okręgu O patow skiego, 32. W ąsow sk i Kazim ierz, 
naczelnik z Białej W ielk iej, Okr. W łoszczow skiego,
33. W ó jc ik  B olesław , zast. naczelnika z O patow a 
Okr. O patow skiego, 34. Zakrzew ski Roman, naczelnik 
z O lkusza, O kręgu Olkuskiego, 35. Zegrzda W ła d y ­
sław, naczelnik rejonu z C zęstocic, Okr. O patow ­
skiego, 36. Żelechow ski Jan, naczelnik  z B ożego, 
Okręgu K ozien ick iego, 37. Pudzianow ski Franciszek, 
nacz. O.S.P. Jedlińsk, O kręgu R adom skiego, 38. 
P iekarski Kazim ierz, nacz. rejonu Jankow ice, O kręgu  
R adom skiego, 39. W ilanow ski W ładysław , nacz. re ­
jonu Skaryszew , Okr. Radom skiego.

W  GRUPACH in  i IV —  NA ZA W O D ACH  
REJONOWYCH;

1. Banaś Czesław , naczelnik z M zurow a, O krę­
gu Jędrzejow skiego, 2. Bartosiński Engelhart, n aczel­
nik z G ołonoga , Okręgu B ędzińskiego, 3. Bekiei 
Stanisław, naczelnik ze Szczekocin , Okręgu W ło sz ­
czow sk iego, 4. Beniak Kazim ierz, d -ca  oddziału  z 
W łoszczow y , Okręgu W łoszczow sk iego , 5. Bilnicki 
Józef, naczeln ik  z K rom ołow a, O kręgu Zaw ierciań ­
skiego, 6. B ilski W acław , naczeln ik  rejonu z B la­
chow ni, O kręgu C zęstochow sk iego, 7. C ieśla Stefan, 
naczelnik z M arkow ie, O kręgu Zaw ierciańskiego, 8. 
C ieślik Tadeusz, adjutant z W łoszczow y , O kręgu  
W łoszczow sk iego , 9. Cieślik Stanisław, adjutant z 
D zibic, 10. D aław urak Stefan, naczelnik z Sokolina, 
O kręgu P ińczow skiego, 11. D ąbrow ski (Piotr, n a cze l­
nik z S tępow ic, O kręgu P ińczow sk iego, 12. D ętka 
Stanisław , naczelnik  z N iew achlow a, O kręgu K ie ­
leck iego, 13. D obrut A ndrzej, zast. naczelnika z N ie ­
kłania, O kręgu K oneck iego, 14. Dzienniak Franci­
szek, naczelnik z G olen iow y, Okręgu W ło sz cz o w ­
skiego, F iedler Gustaw, naczelnik rejonu z Sam so- 
now a, O kręgu K ieleck iego, 16. F lak  Szczepan , zast. 
naczelnika ze Strzyżow ie, O kręgu Będzińskiego, 17. 
F rydel A nton i, naczelnik  ze S łaboszow ie, O kręgu 
Jędrzejow sk iego, 18. G ajew ski Stefan, zast. n acze l­
nika z O patow a, O kręgu O patow skiego, 19. G ołąb  
Stanisław , naczelnik z Bidzin, O kręgu O patow sk ie­
go, 20. G om ulski A dam , naczelnik  z D zib ic, O kręgu 
W łoszczow sk iego , 21. G ierdziejew ski W acław , na­
czelnik  rejonu z O strow ca, Okręgu O patow skiego 
22. G rzyw acz Józef, naczelnik  rejonu z M akow a, 
O kręgu M iechow skiego, 23. H olitzer Stefan, n acze l­
nik z Jurkow a, Okręgu P iń czow sk iego, 24. Chła- 
dzyński Edw ard, naczelnik rejonu z W ąsoszy , O krę­
gu C zęstochow sk iego, 25. Chwastek Edward, adju­
tant z B iałej W ielk ie j, Okręgu W łoszczow sk iego , 
26, Jabłoński A d o lf, d -ca  oddziału  z Józefow a , 
O kręgu B ędzińskiego, 27. Jach Franciszek, naczelnik  
z K orczonow a , Okręgu P ińczow skiego, 28. J a szczy ­
kow sk i Jan, naczeln ik  ze Skron iow a, O kręgu Ję­
drzejow sk iego, 29. Je lonek  Ignacy, naczelnik rejo 
nu z K am yka, Okręgu C zęstochow sk iego , 30. Jurec­
ki W incenty, naczelnik  z Gnojna, Okręgu Busko, 31. 
K aczorow sk i Stanisław, naczelnik  rejonu z Bielin, 
Okręgu K ie leck iego , 32. K łąb  W ładysław , n aczel­
nik ze Śladowa, O kręgu M iechow sk iego, 33. K o lev »  
R obert, naczelnik  z M ajdow a, O kręgu K oneck iego,
34. K onieczny Eugenjusz, zast. naczelnika rejonu z 
M akow a, Okr. M iechow sk iego, 35. K ow alik  W ła d y -
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sław, naczelnik z Sarnowa, Okręgu Będzińskiego, 36. 
K ozie ł Kazim ierz, naczelnik z Jurkow ie, Okręgu 
Sandom ierskiego, 37. Krauze R och , naczelnik rejo 
nu z K lepaczki, Okręgu C zęstochow skiego, 38. K ról 
W incenty, naczelnik rejonu z N iew achlow a, Okręgu 
K ieleck iego, 39. K rzystek  Józef, naczelnik rejonu z 
O patow ie M urow anych, Okr. Jędrzejów , 40. K rzy­
sztofik  Ignacy, adjutant z Jędrzejow a, O kręgu J ę ­
drzejow skiego, 41. Lis Kazim ierz, naczelnik z R ze . 
m ienow ic, O kręgu P ińczow skiego, 42. Lubczyński 
Józef, zast. naczelnika z P ińczow a, Okręgu Piń­
czow sk iego, 43. Łudczak B olesław , naczelnik  rejonu 
z Chmielnika, O kręgu Busko, 44. Łukasiński W ła d y ­
sław, naczelnik  rejonu z Sienna, Okr. W ierzbnik , 
45. M achnow ski Edward, naczelnik z Kamiennej, 
Okręgu K on eck iego , 46. M ałk iew icz A dam , n acze l­
nik rejonu z Brzezia, O kręgu O patow skiego, 47. 
M arzec Piotr, naczelnik rejonu z C hodow a, Okręgu 
M iechow skiego, 48. M asajeda Jan, naczelnik z Brze 
zin, O kręgu B usko, 49. M azur Jan, naczelnik z K u­
nowa, O kręgu O patow skiego, 50. M ichalski Jan, za6t. 
naczelnika z Dzierążni, O kręgu P ińczow skiego, 51. 
M iller Józef, zast. naczelnika z’ W iślicy , Okręgu 
P ińczow skiego, 52. M iska Józef, naczelnik rejonu z 
Iw anow ic, Okręgu M iechow sk iego, 53. N ow ak R o ­
man, naczelnik  rejonu z Ł yżkow ic, O kręgu M iech ów  
skiego, 54, N ow ak Józef, naczeln ik  z B ukow skiej 
W oli, Okręgu M iechow skiego, 55. (Nowak Franci­
szek, naczelnik z B ogucic, O kręgu Pińczow skiego, 
56. N ow ak W incenty, naczelnik z Sancygniowa, 
Okręgu P ińczow skiego, 57. Pasierbiński Leon, zast. 
naczelnika ze Szczekocin , O kręgu W łoszczow sk iego , 
58. Pełka A leksander, naczelnik rejonu w  M yszk o­
wie, O kręgu Zaw ierciańskiego, 59. P ojda  Bronisław , 
naczelnik z K lucz i(Cementownia), O kręgu O lku­
skiego, 60. P olanow ski C zesław , zast. naczelnika re ­
jonu z Sam sonowa, Okr. K ieleck iego, 61. Postuła 
Stanisław , naczelnik z R zechow a, O kręgu W ierzb - 
n ickiego, 62. P ietrzak Piotr, naczeln ik  z Bendusza, 
Okręgu Zaw ierciańskiego, 63. P iw ow arczyk  M ichał, 
sekretarz z K am ienicy, O kręgu M iechow skiego, 64. 
Przeniosło Rom an, naczelnik z Łopuszna, Okręgu 
K ieleck iego, 65. Puton Józef, naczelnik z G rabow ca, 
Okręgu W ierzbn ickiego, 66. R ob a k  W ładysław , na­
czelnik  ze Skalbm ierza, O kręgu P ińczow skiego, 67. 
R ożek  Szczepan, zast. naczelnika z B ogorji, Okręgu 
Sandom ierskiego, 68. Siatrak Stanisław, naczelnik 
rejonu z M sarzow a, Okręgu Sandom ierskiego, 69. 
Skarba Stefan, naczelnik z D enkow a, O kręgu O pa­
tow skiego, 70. Słoń Ludwik, zast. naczelnika rejonu 
z M iedzianej G óry, Okr. K ieleck iego, 71. Sm oła M i­
chał, naczelnik rejonu z W iniar, Okręgu Sandom ier­
skiego, 72. S ok ołow sk i Henryk, naczelnik rejonu ze 
Skalbm ierza, Okr. P ińczow skiego, 73. S okołow sk i 
Eugenjusz, naczelnik z W oli L ibertow skiej, Okr. O l­
kuskiego, 74. Stajgerw ald A d o lf, zast. naczelnika > 
Ostrow ca, Okręgu O patow skiego, 75. S trączek W ła ­
dysław , zast. naczelnika rejonu z P ierocic, Okr. Piń­
czow skiego, 76. Sufajda Ludw ik, prezes z D zierzgo­
wa, Okr. W łoszczow sk iego , 77. Szczerba Franciszek, 
naczelnik z D ob ieszow ic, O kręgu B ędzińskiego, 78. 
Sztwiernia Paw eł, naczelnik  z K ońskich  i(Kronenblum), 
Okr. K onecki, 79. Urbański W incenty, naczelnik z 
G ieraszow ic, O kręgu Sandom ierskiego, 80. W ern ei 
Karol, naczelnik z Pierzchnicy, O kręgu K ieleck iego, 
81. W ezow icz  Tadeusz, naczelnik  z B ejsc, O kręgu 
P ińczow sk iego, 82. W idaw ski W alenty, zast. n acze l­
nika rejonu z Zagnańska, Okr. K ieleck iego, 83. 
W ierzbow sk i A nton i, adjutant ze Szczekocin , O krę­

gu W łoszczow sk iego , 84. W ojciech ow sk i W ładysław , 
naczelnik ze Sprow y, O kresu W łoszczow sk iego , 85. 
W ołczyń sk i W ładysław , adjutant ze Słupi N ad­
brzeżnej, Okręgu O oatow skiego, 86. W róbel Paw eł, 
naczelnik z G ajcow a, Okręgu O patow skiego, 87. Z a ­
krzew ski Antoni, naczelnik rejonu ze  Z łotn ik , 
O kręgu Jędrzejow sk iego, 88, Zaręba W incenty, ad­
jutant z Zagnańska, Okręgu K ieleck iego, 89. Zawada 
T eod or, naczelnik z Szydłow a, O kręgu B usko, 90. 
Z d zięb łow sk i W acław , d ow ód ca  z O patow a, Okręgu 
O patow skiego, 91. Zieliński T eofil, zast. naczelnika 
z O strow ca, Okręgu O patow skiego, 92. Zieliński W a ­
cław , d ow ód ca  z C zęstochow y, O kresu C zęstoch ow ­
skiego, 93. Zw olsk i A n ton ', naczelnik  z Buska, 
O kręgu B usko, 94. Żabicki Marjan, adjutant z T o p o ­
la, O kręgu Pińczow skiego, 95. Żak Stanisław, na­
czelnik z Kij, Okręgu P ińczow sk iego, 96. Żebro Sta­
nisław, adjutant z Bukow skiej W oli, O kręgu M ie­
chow skiego, 97. Żołnow ski Juljan, naczelnik z S o -  
śniczan, O kręgu Sandom ierskiego.

Legitym acje sędziow skie dla w yżej podanych, zo ­
stały przesłane do w łaściw ych  O kręgów .

Pożary.
W  dniu 6 czerw ca r. b. w  Jaworzniku, pow iat 

Zaw iercki w chlewie, przybudow anym  d o  dom u W ła ­
dysław a Gabrysia, w ybuchł nocą  z nieustalonej p rzy ­
czyny pożar, który przy znacznym  wietrze przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania. N a w idok groźnego 
pożaru pow stał nieopisany krzyk zbudzonych m iesz­
kańców  i ryk bydła. P ożar strawił doszczętnie 13 
dom ów  m ieszkalnych, 10 stodół i 12 chlew ów  z w iel­
ką ilością  inwentarza. (Spaliła się również 2-letnia 
dziew czynka, Janina Gabryś i u legło poparzeniu 5 
osób z rodziny G abrysiów  i M ichał Kot. Straty 
wynoszą ok o ło  60.000 zł.

W  dniu 3 czerw ca we wsi K ików , pow . Stop- 
nickiego w  zabudowaniach Izydora D oktora pow stał 
pożar, k tóry zn iszczył 4 dom y i 2 stodoły. Usta­
lono, że pożar pow stał z podpalenia.

W  dniu 10 czerw ca we wsi M odliszew ice, pow. 
K oneckiego w n ocy  w ybuchł pożar, który zniszczył 
doszczętnie 34 budynki mieszkalne, 33 stodoły , 25 
obór, oraz spalił 2 konie, 4 krow y, 3 prosiaki i 35 
sztuk drobiu. P rzyczyna pożaru nieustalona. Straty 
w ynoszą ok o ło  150.000 złotych . Rozm iary pożaru 
spow odow ane zostały zbyt gęstem skupieniem o  p o ­
kryciu  słomianem, brakiem połączenia telefonicznego 
w  nocy, oraz drzemaniem stróża nocnego m. K oń ­
skich. Straż konecka zaalarm owana została z op óź ­
nieniem całej godziny. P rzyb y łe  straże w  kole jności: 
Pom orzany, K onecka, K ornica, fabr. Słowianin, fabr. 
Neptun, K ozia  W ola  i B edlno —  jako późno zaalar­
mowane, rozp oczę ły  ak cję  pod  kierunkiem instr. 
Pianki, zastając już m orze ognia. P rzy  usilnej i p la ­
nowej akcji straże nie dopuściły  do rozszerzenia się 
dalszego ognia, pracu jąc z nadludzkim  wysiłkiem , ce ­
lem opanowania i zlikwidowania, co  też po kilku­
nastu godzinach dop iero osiągnięto. W  akcji tej w y ­
jątkow o zasługuje na wyróżnienie straż z P om o­
rzan, która przy pom ocy w ypożyczonej sikawki ręcz­
nej, bo własnej nie posiada, obroniła  dzielnie n a j­
w ięcej zagrożony odcinek. Poparzeniom  uległo k il­
ka osób, a m iędzy innemi i druh Feliks Zagożdżon  
ze Straży K oneckiej. Podkreślić tu należy, że rów ­
nież w  akcji w zięła  1 kom pan ja żołn ierzy 28 p. p.
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